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Wiadomości zagraniczne.

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dn i a  29. L ip c a .

Dziś w  trzeci dzień uroczystości lipcowych, 
przeznaczony na publiczne zabaw y, juz o 
godzinie 7mej zrana niezliczone m n ó s tw o  lu­
dzi udało się na Pola elizejskie. Aż do odej­
ścia poczty zupełna panow ała  spokojność.

Uzupełniająca instrukeya o w ypadkach  dnia 
12. i 13. Maja jeszcze nie ukończona. W c z o ­
raj uw ięziono z n o w u  kilka osób i w  kilku 
miejscach broń zabrano, a to w  skutek roz­
kazu Sędz iów  śledczych Legonidez i Zangia- 
ronai.

P a n  Argout, D yrek tor banku łrancuzkiego, 
Wczoraj do Londynu wyjechał. Głoszą, ze 
Podróż jego ma na celu układ z Dyrektorami 
“ anku angielskiego względem  wspomnianej 
Jkż kilkakrotnie pożyczki.

Ju tro ,  jak słychać, bank francuzki wyśle 
*tiaczne summy pieniężne do Londynu. Mają 
0r>e 48 milionów franków  w ynosić  i każdy 
? d om ów  han d lo w y ch ,  za pośrednic tw em  
których układ ten do skutku przyszedł, miał 
* miliony dostarczyć. ^

‘ ’ czw artek , ale
się także

, Pan Thiers przybędzie tu w  czw  
krótko tylko zabawi. Spodziewają

przybycia Pana Guizota. Sądzą , że odbędą 
w spó lne  obrady, na których zatw ierdzą zw ią­
zek przez pośredników  między sobą zaw arty .

Infant Don Francisco de Paula w niósł zno­
w u  do Pana Duchatela o pozwolenie z w ie ­
dzenia kąpielipirenejskich, a l e  mu nie pozw o­
lono zbliżyć się do granicy hiszpańskićj. Z re ­
sztą miał się rząd dowiedzieć, że Infan t ten  
ciągle pisuje listy do głównćj kw atery  karoli- 
stowskiej i podobnie takow e stamtąd odbiera.

Arcybiskup paryski z n o w u  niebezpiecznie 
zachorował.

K u r y e r  f r a n c u z k i  umieścił następujące 
uwagi nad dziewiątą rocznicą rewołucyi lip­
cow ej:  « Czemuż o najbliższćj przeszłości
i obecności bez gorzkiego żalu wspom nieć nie 
możemy? W olność  utraciła wszystkie niemal 
zdobyte rękojmie, a w ładza  państwa utraciła  
sw ój w p ły w  i czarujący urok. Obie to w a ­
rzyskie potęgi, zwalczając się bez odwagi, sa­
m e się zniszczyły. O debrano  nam p ra w o  za­
kładania to w a rz y s tw ,  zwiększono prześlado­
w anie  wolności druku , zmniejszono p ra w n ą  
większość Sądu przysięgłych, a część p rzy ­
w ile jó w  tegoż na Izbę  P a ró w  zlano. Całko­
w ity  w yraz  tego straszliwego czasu znajduje 
się w p r a w a c h  w rześn iow ych. Izby spodzie­
w ały  się, ze przez te wszystkie przyzwolenia 
wzm ocnią  potęgę królewską, a tylko się sw°*
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jćj na  k o r z y ś ć  ta m te j  z r z e k ły .  O d  tej c h w i l i  
w s z ę d z i e  z n a c h o d z i m y  n i e m o c .  B u n t  jest j e ­
s z c z e  r z e c z ą  d o  p r a w d y  p o d o b n ą ;  r z ą d  juz  
s ię  n i e  zd a je  b y ć  r z ą d e m .  1 1 0 0  m i l i o n o w y  
b u d ż e t ,  3 0 0 ,0 0 0 na a rm ia  l ą d o w a ,  s i ła  m o r sk a  o  
2 0 0  ż a g la c h ,  g w a r d y a  n a r o d o w a  l iczą ca  50  ',000  
lu d z i  °  an i  n a m  b e z p i e c z e ń s t w a  w e w n ą t r z ,  
a n i p r z e w a g i  z e w n ą t r z  w y i e d n a ć  n ie  m o g ą .  
N i ° d y  sk u tk i  n ie  z o s t a w a ł y  w  n i e s z c z ę ś l i ­
w s z y m  s t o s u n k u  z  u ż y t e m i  ś r o d k a m i.  B y t  
n a s z  p o l i t y c z n y  o d  dni l i p c o w y c h  jest t y lk o  
d ł u g ie m  p o r o n ie n ie m .  O d p o w i e d z i a l n o ś ć  za  
t a k o w e  p o ł o ż e n i e  r z e c z y  n a  r z ą d  s p a d a ,  b o  
t e n  r ó w n i e  o d p o w i a d a ć  w i n i e n  za  d o b r e ,  k tó  
r e g o  n ie  c z y n i ,  jak za  z l e ,  k t ó r e m u  n ie  p r z e ­
sz k a d za .  N i e  m y ś l i m y  je d n a k  u n i e w i n i a ć  
s t r o n n ic t w .  G w a ł t o w n e  p r z e d s i ę w z i ę c i a  t y c h ­
ż e  d o s t a r c z y ć  m u s ia ły  p o z o r ó w  d o  n ad an ia  
z ł y c h  p r a w .  B e z  n i c h  i i c h  s z a l e ń s t w  n igd y-  
b y  t o w a r z y s t w o  n ie  b y ł o  d o z w o l i ł o ,  a b y  to, 
c o  w  L ip c u  1830. ro k u  u s t a l o n o ,  g i n ę ł o  w  tak 
h a n i e b n y  s p o s ó b  p o d  p a n o w a n i e m  p r a w  w y ­
j ą t k o w y c h .  Ś a m ó w o l n o ś ć  w  n a s z y m  kra]u  
m a  ty lk o  te w i d o k i ,  k tó r e  jej n a d u ż y c ia  w o l ­
n o ś c i  p o d s u w a j ą .  B u n t y  to., p o w s t a n i a ,  i n ie ­
c n e  s k r y t o b ó j s t w a  c o f n ę ły  w  ty ł  o p in ią  pub l i -  
c z n ą  w  I z b a c h ,  p o m i ę d z y  o b io r c a n n  i lu d e m .  
G d y b y  p r a w n a  o p p o z y c y a  b y ła  sa m e)  so b ie  
z o s t a w i o n a ,  g d y b y  w r z a w a  w o j n y  d o m o w e j  
n i e  b y ła  jej w  jej b ie g u  w s t r z y m a ł a , n ie  by l i ,  
b y ś m y  te r a z  z p e w n o ś c i ą  z m u s z e n i  r p z p a e z a ć  
n a d  p r z y s z ło ś c i ą  n a r o d u .  Z t e g o ;  ' c z e g o ś m y  
b e z b r o n n i e  d o k a z a l i ,  w n o s i ć  m o ż n a  o tern, 
c o b y  d o k a z a ć  b y ł o  m o ż n a ,  g d y b y  z w y c z a j ­
n e g o  to k u  r zą d u  n ie  w y k o ś l a w i o n o .  J e s z c z e  
c z a s  d o  w y r w a n i a  s ię  z  t e g o  s ia n u  z d z ic z a i o -  
śc i .  A l e  jeże li  to  m a  n a s t ą p i ć ,  m u s z ą  . s,ię 
w s z y s t k i e  z d a n ia ,  r ó w n i e  p i z e s a d z o n e  . iak i 
u m i a r k o w a n e , '  d o  o d r z u c e n ia  u z b r o j o n e g o  
p o w s t a n i a  p o ł ą c z y ć .  N i e c h  s t r o n n i c t w a  za
p u s z c z a j ą  się  w  r o z b io r y ,  n i e c h  s ię  d o o p i n i i  
p u b l i c z n e j  o d w o l u i ą ,  n ie c h  s p r z e c i w i a j ą c e  im  
s i ę  in te re ssa  i p r z e k o n a n ia  b r o n ią  r o z u m u  
z w a l c z a j ą ,  ale u l ice  ju z  w i ę c e j  k r w i ą  i c h  
z b r y z g a n e  b y ć  n i e  p o w i n n y .  J e s t  to  n a j w i ę -  
k s z e m  d la  w i e l k i e g o  n a r o d u  n i e s z c z ę ś c i e m ,  
g d y  s i ły  s w o j e  na  w e w n ę t r z n y c h  m i ir ę ź y  n ie ,  
snaskach.-i  j

P o d ł u g  d z ie n n ik a  N a t i o n a l  w n i e s i o n o  do  
w y c h o d ź c ó w  p o l s k i c h ,  ajsy w  s z e r e g i  B a sz y  
e g ip s k ie g o  w s t ę p o w a l i .  K a ż d e m u  z  n ic h  o f i a ­
r o w a n o  5 0 0  Irank. n a  p o d r ó ż  d o  E g ip t u .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 27. Lipca.

P o  r o z g ł o s z e n i u  w i a d o m o ś c i  o  w y p a d k a c h  
w  B i r m i n g h a m i e ,  kartyśc i  w E d i n b u r g u  w i e l ­
k ie  o d b y w a ć  z a c z y n a l i  z g r o m a d z e n ia .  N a  
j e d n ć m  z t y c h ,  n a  k tó r e  lu d  o d e z w ą  d o  n a r o ­

ż n ik ó w  ulic pop rzy lep ianą  z a p ro sz o n o ,  aby 
się nad  ś rodkam i ku dopięciu  na tu ra lnych  p ra w  
s w o ic h  na ra d zać ,  m ó w c a  p o sp ó ls tw o  zachę­
c a ł ,  aby  podatek  1 0  śzyllong. p łaciło . l riny
g a n i ł  je s u r o w o ,  iż  s ię  z o b o w i ą z a ć  n i e  chc ia ło
d o  w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i  o d  w s z e l k i c h  g o r ą c y c h  
i m o c n y c h  n a p o j ó w ,  d o d a j ą c ,  źe  j e że l i  to  nie 
n a s t ą p i ,  na s z c z e r e  c h ę c i  l u d u ,  a b y  c z ło n k o m  
k o n w e n t u  w  c h w i l i  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  pornoc  
d a w a ć ,  s p u s z c z a ć  s i ę  n ie  m o ż n a .  P o d ł u g  g a' 
z e t y  S t a n d a r d  u ż y w a j ą  ka r ty śc i  w  o k o l ica ch  
N e w c a s t l e  r o z m a i t y c h  s p o s o b ó w  w z n i e c a n ia  
t r w o g i ,  a b y  tak n a z w a n y  p o d a t e k  n a r o d o w y  
c e l e m  u t r z y m a n ia  w z b u r z e n i a  w y  b ierać .  IJwaj 
c z ł o n k o w i e  p ó ł n o c n e j  p o l i t y c z n e j  un i i  p r z e ­
jeżd ża ją  kraj z  z a p i e c z ę t o w a n ą  s k r z y n ią ,  V  
w i e k u  k tórej  o t w ó r  d o  w r z u c a n i a  sk ła d e k  p ie' 
n i ę ż n y c h .  ł y c h ,  c o  n ic  daw -ać  n i e  c h c ą ,  d°  
k s ię g i  jak ie jś  w p i s u j ą .  I n n y  t a k o w y  zb ierać*  
p o w i e d z i a ł  g o s p o d y n i  o b e r , y  , k tórą  d o  zlo-  
żen ią  daru  w z y w a ł ,  ź e  d a w a i ą c y c h  c z a r n y m i  
za ś  w z b r a n i a j ą c y c h  s ię  d a w a ć  c z e r w o n y m  im  
k a u s t e m  d o  k s ię g i  s w e j  w p i s u j e .

P o d ł u g  o s t a t n ic h  d o n ie s i e ń  h a n d l o w y c h  * 
K a l k u t y ,  w s k u t e k  z a k a z u  p r z e d a w a n i 3 
o p i u m  w  C h i n a c h ,  o b a w i a n o  się  t a m ż e  p > e '  
n i ę ż n e g o  p r z e s i l e n i a .  P r z e ł o ż e n i  t a m e c z n e g o  
kra u w  o b e c  a n g ie lsk ie j  fa k to r y  i w  K antonie -  
kazali  u d u s ić  j e d n e g o  k r a j o w c a ,  k t ó r y  tym  
h a n d l e m  s ię  z a j m o w a ł ,  a k t ó r y l o  p o s t ę p e k  
w i e lk r e  s p r a w i ł  w r a ż e n i e .  N i e  p r z y p u s z c z a n e  
ż a d n e g o  o k r ę t u ,  na  k tó r y  p a d ło  p o d e jr z e n ie ,  
ż e  o p i u m  p r z e m y c a .  P o d o b n i e ż  d w ó m  za­
m o ż n y m  a n g ie ls k im  d o m o p i  h a n d lo w y -m :  D c n t  
i s p ó ł c e ,  t u d z ie z  J a i d i n e  i s p ó ł c e  nakazano-  
a b y  kraj o p u ś c i ł y ; są d zą  j e d n a k ,  iż  t e n , ju* 
o d  lat k i lku p o n a w i a n y  r o z k a z ,  i tą ra zą  do  
sk u tk u  p r z y w i e d z i o n y m  n i e _  b ę d z i e .  R ząd  
w s c h o d n i o  i n d y js k i ,  k tó ry  d o t y c h c z a s  pos iad a ł  
m o n o p o l i j u m  p r o w a d z e n i a  h a n d lu  t y m  arty ­
k u ł e m ,  p r z e z  t e n  w y p a d e k  z o sta je  w  w ie lk im  
k ło p o c ie .  C e n a  za s k r z y n ię  o p i u m  yrartości  
ty s ią c a  r u p i ó w ,  w  cza s ie  o s ta tn ie j  sprzedaży'  
rla “5 0  d o  3 0 0  r u p i ó w  ' sp a d ła ,  a jeże,li rząd  
ch ińsk i  p r z y  r o z p o r z ą d z e n iu  s w o j e m  t r w a ć  nić 
p r z e s ta n ie ,  s p o d z i e w a ć  s ię  m o ż n a ,  iż d o  st«* 
r u p i ó w  z n iż o n a  b ę d z ie .  Strata', jaką r z ą d  " w  
dyjski p r z e z  z m ia n ę  w  h a n d lu  na  t y m  a r t y k u ł  
p o n i e s i e  , n ie  m n ie j  jak. d w a  m i l i o n y  f u n t ó ^  
s z t e r l i n g ó w  w y n o s i .

H i s z p a n i a .
__T Z M a d r y t u ,  dn ia  25 .  L ip c a .  ,
W  szyscy n ad e r  c iekaw i w y b o r ó w  n o w y c. 

Kortezów;. R z ą d  od łoży ł wszystk ie . sW°J0 
p ro jek ta  az do ukończen ia  ty c h  w y b o ro w i  
k tó re  się d. 24. b. in . ,  w  dzień u ro d z in  K ró ­
lo w e j  K ry s ty n y , rozpoczęły-. Za 2 tygodm c 
w ie d z ie ć  b ę d z ie m y ,  k tó ra  s trona  górę  otrzy*
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ma. Pow szechnie  w n o szą ,  że s tronnictw o 
zagorzałych liberalistów zw ycięz tw o  odniesie, 
i ze w  takim razie Generał Alaix Kortezy n a ­
przód odroczyć, a potem  rozw iązać  zamyśla.

Z n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e j .  .
B a i o n n a ,  dnia 24. Lipca. Potw ierdza się 

teraz, źe przejęte listy Don Carlosa , Cabrery 
spowodowały Min.steryum karohstowsk e do 
zażądania dymissyi. Początkowo żaden .Mini­
ster pod żadnym w arunk iem  miejsca swego 
zatrzymać nie chciał. > Lecz Don Carlo . za- 
Pewniał uroczyście, ze nic nie w i  P ' 
L i e ,  jaki mu /o d su w a ją ,  aby się rzucie w  ob­
jęcie sw ych  dawniejszych M inistrów. O św iad ­
czył on także, że gotów jest w ydać  now e p o ­
stanowienie, skazujące na wygnanie  czł n- 
ków przeszłego gabinetu, którzy no w y ch  co­
raz zawichrzeń wzniecać nie przestają. Mi- 
nisteryum zatem pozostanie w  t e r a z ,n l .e J ® z > “  
swym składzie prócz Pana Mano del Pont, 
który Się u s u w a "  Położenie D on Carlosa w  
obecnej chwili bardzo -przvkre. _ Z byw a mu 
na pieniądzach do w ypłacenia  żołdu żołnie­
rzom , którzy wszędzie zuchw ało  sobie po­
s tę pu ją ,  o w in n e m  l .enera łom  swoim  uszano­
waniu zapominają i ledwo na to pamiętają, 
te maja nad sobą zwierzchnika. O karności 
ani słychać; każdy chce być panem  swe, woli. 
Don Carlos raczej jest sługą, me panem  Ma- 
roty i przemyśłiwa nad środkami do w y d o b y ­
cia się z Biskai, oddania się pod opiekę Łlio 
i zgromadzenia w  kolo siebie batalionów ria- 
Warskich, które t>lko h a s ł a  czekają pom szcze­
nia się na spraw cy tylu w  Kslelli popełnio­
n y c h  m ordów . W krótce p r o w i n e y e  te będą 
w id o w n ią  nowćj w ojny  d o m o w ej ,  bo Ma- 
ro to  choć od wszystkich znienawidzony, 
przecież choć na cząstkę żołnierzy spuścić się
rnoz e.

T  u r c y  a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 17-Lipca.

Przez francuzkie i austryackie, onegdaj 
z Aiexandryi i A lexandretty przybyłe statki 
parow e otrzymaliśmy z wspom nianych  miast 
wiadomości po d. 6. ni._b._a z Aleppo z d. 3., 
które dawniejsze doniesienie o zupelnem znie­
sieniu armii tureckiej pod d o w ó d z tw em  Ha- 
fiza Baszy w  b itw ie  pod Nisibem d. 24. C z e rw ­
ca, potwierdzają. — lbrah im  Basza dnia 21. 
swoje działania zaczepne rozpoczął,  dn. 22. 
*23. zaszły małe utarczki jazdy, w  skutek któ- 
rych Turcy do obozu swego pod Nisibem 
S)ę cofnęli. Dnia następnego armia egipska 
obóz ten otoczyła, a wojsko tureckie po d w u -  
godzinnćj kanonadzie w  zupełną poszło roz­
sypkę. W szystek  materyał w ojenny  w p a d ł  
"ty ręce nieprzyjaciela. — Podług doszłych W y ­

sokiej Porty wiadomości, udało się Hafizowi 
Baszy po klęsce w  4000 wojska p rzepraw ić  się 
przez Eufrat. Druga część armii do Marasch 
się cofnęła, około 1000 żołnierzy w  b itw ie  
poległo, reszta rozproszyła się albo przeszła 
do nieprzyjaciela. — f l .a f iz  B a s z a  z u r z ę d u  
z ł o ż o n y  a komendę nad niedobitkami zdano 
Saidullah Baszy; Izet Mehemed Basza otrzy­
mał rozkaz cofnięcia się z korpusem swoim  
do Kaisarieh.

Flottę Kapudana Baszy d. 10. m. b. z tam ­
tej strony iUiodu statek pa row y  francuzki do­
gonił, na pokładzie którego się znajduje ÓW 
wysoki urzędnik Porty , mający rozkaz, od­
prow adzić  ją do Dardanellów. W czoraj w ie ­
czorem nie wiedziano jeszcze, jakie skutki krok 
ten wydał.
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  dnia 24. Lipca.

(Gaz. Wrocł.J — JNad granicą Serbii po ­
w ątp iew ają  jeszcze o autentyczności protesta- 
cyi Xięcia Miłosza p rzeciw  abdykacyi swojej. 
Nie pojmują, żeby swoję w  Belgradzie zosta­
w ioną  rodzinę takim sposobem miał na nie­
bezpieczeństwa narażać. Brat jego JefFrem 
O brenow icz ,  nie w yjecha ł ,  lecz jest najg łów ­
niejszą podporą rządu w  Belgradzie. — W i a ­
domości z Adryanopolu z d. 17., z Philippo- 
polis z dn. 11., z Salonichi z dn. 13. i z Seres 
z dn. 16. donoszą jednozgodnie, że akt ho łd o ­
w ania  n o w em u  Sułtanowi spokojnie tam  się 
odbył. W szyscy gubernatorow ie niezachwia­
nej dochowają wierności. W  W id d in ,  O r-  
sow ie i Silistrii proklamacya nowego w ładzcy  
także spokojnie przeminęła. Tylko z Albanii 
i Bosnii z niejaką obawą świeżych wyglądają 
wiadomości. O operacyach Kapudana Baszy 
nic dotychczas nie w iemy.

Z S m y r n y ,  dnia 12. Lipca.
(Gaz. Powsz.) — Pismo z V urli ,  stacyi flotty 

francuzkiej, w yraża :  »W  Konstantynopolu
zupełna panuje spokojność, ale n o w y  d yw an  
z bardzo różnorodnych złożony źyw iołow , 
a co do szefa gabinetu, starego Chosrewa Ba­
szy i młodego sułtana, rozumiano pow szech­
nie, źe całkiem na Rossyi polegają. Wielkie 
sprawiło w rażen ie ,  że flotta turecka w y p ły ­
nęła, a większe jeszcze, ze Admirał Lalande 
ją przepuścił. Ten  dowiedział się o oddale­
niu Kapudana przez » Bougainville;« zaszedł 
w ięc  z okrętem swoim „Jena« m u  w  drogę i n a­
stąpiła rozm ow a. Na żądanie F rancuza , aby 
Kapudan Basza do lęanału w ró c i ł ,  odrzekł m u 
tenże, iż mu służy p ra w o  żeglugi na m orzu  
Śródziemnem i źe ma p ew n e  zlecenia; p o ­
czerń A dm irał Lalande dn. 5. Statek p a ro w y  
„Papin« z przylądka Baba do Konstantynopola 
w y p ra w i ł ,  aby Adm irała  Rossin o w ypadku 
tym  zaw iadom ić , którego to mocno zmiesza-
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ło . W s p o m n ia n y  statek p o w r ó c i w s z y  dn. 9. p e w n e  skutk iem  dalćj p r o w a d z ić .  W szakże  
i  o d d a w s z y  d e p e sz e  s w o j e  A d m ir a ło w i  Lalan- g ło s z ą ,  że  d. 8. m. b. na w ie lk ić in  zgrom adze-  
d e ,  p uśc i ł  się n ie z w ło c z n i e  za K apu d an em  niu  d y w a n u  p o s t a n o w io n o  z a w r z e ć  pokój, P ° '  
B a s z ą , a by  g o  przy trzy m ać  a p o te m  mstruk- c z e m  n ie b a w e m  gońca  do  Hafiza B aszy  w y -  
c y e  5 ci u m o c a r s tw  do  g enera lnych  k o n s u ló w  p r a w io n o  z r o z k a z e m ,  aby k r o k ó w  nieprz)-'  
w  A lexan d ry i  z a w ie ść .  Gała Jlotta Irancuzka jacielskich zaprzestał. fipraw ujacy  interesa  
o b e c n ie  p o d  S m y r n ę  sk o n c e n tr o w a n a ;  A d m i-  iM ehmeda A lego  w K on stan tyn op olu  w y s ia ł  
rat L a la n d e o d b y w a  częste  p rzeg lą d y , co d z ie n -  w i ę c  kuryera do  A le x a n d ry i ,  aby  W icekróla  
tłifełrnustrują się w  ogniu  i w s z y s tk o  taką przy- o  zamiarach d y w a n u  za w ia d o m ić .  Dodaj?  
b ra ło  p o sta ć ,  jakoby w w i l i ę  przed  b i tw ę ,  t e ż ,  ź e  P. F o lz  d o  o b o z u  Hafiza przybędzie  
O sad a  d użo  ucierpiała przez  c h oro b y .  300 w t o w a r z y s t w ie  w y s o k ie j  o s o b y ,  opatrzonej  
c h o r y c h  w y l ą d o w a n o  na w y s p ie  k r ó l ik ó w .  — w p o trzeb n e  p e łn o m o c n ic t w a , aby pokój W 
Z |a w i ł  się tu teź Pan S a in t -M a r c -G ir a r d in  A lex a n d ry i  p o d  p e w n ć m i  w a ru n k a m i za- 
w  charakterze na w  p ó ł  u r z ę d o w y m ,  udając w r z e ć .«
sic  p o w tó r n ie  d o  K o n s ta n tyn o p o la .  W  p iśm ie  z B e ir u t u , zarn ieszczon em  w  tym-

Z d n i a  14 .  L i p c a .  £e d z ien n ik u ,  c z y ta m y  je szcze  co  następuję:
J o u r n a l  d e  S m y r n ę  d on osi  o b i t w i e  pod » S t ó s o w n i e  do  l i s tó w  z A le p p o ,  zdaje s ię ,  że 

N is ib e m ,  c o  następuje: »P o  ustaniu n ie co  o -  po  m ałozn a czn ycf i  utarczkach fo r p o c z t ó w ,  sto- 
b a w y ,  sp ra w io n e j  p rzez  w ia d o m o ś ć  o klęsce c z o n y c h  dn. 7. i 14. C z e r w c a ,  m ię d z y  dn. J5> 
Hafiza B a szy ,  starano się  d ok ład n iejszych  o  a 19. o  posiadanie  A intabu d w i e  zacięte  sto- 
nićj z a s i ę g n ą ć 'w ia d o m o ś c i  a teraz te) dostą- c z o n o  wa l k i ,  które to m iasto  E gipcyanie  i Tur- 
p io n o  p e w n o ś c i ,  ze  w y p a d e k  t e n ,  jak k o lw iek  cy  po d w a  kroć zd ob y li  i z n o w u  stracili . Na-  
za sm u cają cy ,  jednak n ie  b y ł  tak okro p n y m , reszc ie  dn. 19.,  p r z e c iw  p ora d o m  -en era łóW  
jakim się p o d łu g  p rzesad n ych  p o g ło s e k b y ć z d a -  s w o ic h  i o f ic e r ó w  eu rop ejsk ich ,  opuści ł  f la -  
w a ł ;  o s ta teczn y ch  sk u tk ó w  a lb o w ie m  za sobą f iz Basza s w o j e  m o c n o  s t a n o w isk o ,  postępu-  
p o c ią gn ą ć  nie m o ż e ,  k iedy  armia sultańska je- jąc dalej kir N is ib  czy li  N e d sc h ib . ’ M ia ł on  
szcze  istnieje i p on ies ion e  szk o d y  jeszcze  w y -  ty lko  40,000 w o j s k a ; reszta arrnii stała jeszcze  
n a grod zić  się dadzą. Z w ia r o g o d n y c h  d o m e-  z  tamtej strony Eufratu a korpus 20,00Qny pod  
sień w y n i k a ,  że  H afiz  Basza za nadto pory- rozkazam i tśuleima B aszy  b y ł  jeszcze  w  po-  
w c z o  dzia ła ł  i źe zbytnią  pałając chęcią  d o-  c h o d z ie ,  w y r u s z y w s z y  ostatn iem i czas)- z d o ­
p r o w a d z e n ia  s p r a w y  do  zu p e łn eg o  rozstrzy-  n ieh .  A rm ia eg ipska ,  licząca 50,000 p iechoty  
g n iec ia ,  b i t w ę  ty lko  z częśc ią  w ojsk a  s w e g o  i 15,000 ja zd y , w łą c z n ie  z w o jsk iem  n iere- i i -  
i przed  p rzy b y c ie m  korpusu 20000  w o jsk a  sto- Jarnem, o b o z o w a ła  na tć iźe  samej r ó w n in ie  
c z y ł ,  k tóry  to korpus już b y ł  w  d r o d z e ;  z  tamtej s trony T a l - e l -B a s c h e r s u .  B i t w a  za­
tw ie r d z ą  oraz, że n ie  p o c z y n i ł  s t o s o w n y c h  roz-  czę ła  się o ‘ 7. godzin ie  rano; zaraz pa sam ym  
p o r z ą d z e ń ,  aby  sob ie  z w y c i ę s t w o  z a p ew n ić .  p oczątk u  Hafiz Basza z p o p ę d e m  ria E - ip c y a n  
G d y o b i e  arm ie n a p r z e c iw  sieb ie  stanęły, łbra-  ud erzy ł  i o w ie lk ie  ich  przyprą w i ł °  straty, 
h im  Basza s w o j ę  tak u s t a n o w i ł ,  źe  środek  które na 8 —  10,000 zab itych  i ran ionych  po-  
s w ó j  d w ó m a  w sp a r ł  sk rzy d ła m i,  a gdy Hafiz dają; lb ra h im  Basza zaś ,  z w a b i w s z y  Hafiza  
B a s ia  tenże  sam  w y k o n a ł  m a n e w r ,  bój z  naj- w  sam środek w o jsk a  s w e g o ,  sk rzy d ło m  svvo-  
w ię k s z ą  z a p a lczy w o śc ią  się r o z p o czą ł .  C e n -  im  w y r u s z y ć  i go otaczać rozkazał. N as tm n ie  
tru m  E g ip c ja n  w  krotce juz b y ło  p rze ła m a n e  za czep n e  ro zp oczą ł  działania i bój ok rop n y  
5. z ob ustro n  rzeź  zr ząd zo n o  okropną. G d y  p rzez  czas niejaki z w o d z o n o .  Armia turecka 
Hafiz Basza w  p o w s z e c h n y m  zam ieszaniu  p rzem ocą  parta, zaczęła  u s t ę p o w a ć  a Hafiz B?- 
sp o s trzeg ł ,  że o b y d w a  skrzydła arinu egipskiej sza dal hasło  do o d w r o t u ,  ab y  n o w e  zajać 
ty ł  jemu zajść usiłują i g dy  się na n ieb ezp ie -  s tan o w isk o .  N ie  m ia ł jednak tyle czasu aby  
c z e ń s t w ie  m a n e w r u  tego p o z n a ł ,  w o jsk u  cen- p orząd ek  p r z y w r ó c ić  i m usia ł  n ie  ty lko po bo-  
trum  s w e g o  dał znak do  o d w r o t u ,  aby się jo w is k o ,  lecz  też cały m ateryał w o je n n y  
o  ty lne szeregi oparło. T ak się skończyła  cała m o c y  n ieprzyjació ł  zo sta w ić .  j \ i e ta im y tego  
b itw a  z r ó w n ą  na o b u d w u c h  stronach  stratą bynajm niej,  że Hafiz w ie lk i  p o p e łn i ł  błąd i ze 
E g ip cy a n ie  zostali w p r a w d z i e  panam i p o b o -  z nagany god n ą  dzia ła ł  p o r y w c z o śc ią  która 
j o w is k a ,  ale z w y c ię s t w o  nie b y ło  tak sta- tez tern godniejszą  kary, poniew aż*  w  ręko  
n ó w c z e ,  jak g ło s z o n o ,  a o znies ieniu  arrnii jego  s p o c z y w a ły  lo sy  p a ń s t w a ,  k tóreb y  n3 
tureckiej,  której część tylko w  ty m  dniu u- s z w a n k  m ó g ł  narazić. D o  tego jeszcze dodać
le g ła ,  ani m yś leć .  Hafiz Basza w  R u m k a le  n a leży ,  źe  dzierzy ł stanowisko   z d a n i e m
w o js k o  s w o j e  z n o w u  zg ro m ad z i ł;  stoi on  je- w s z y s tk ic h  z n a w c ó w  —  nie p o d o b n e g o  zdo-  
szcze  na c ze le  zn ak om itych  sił zb ro jn y ch ,  p o -  by c ia ,  w  k tórem by lbrahim  Basza n i -d y b y  nie 
zw a la ją cy ch  W .  P o rc ie  w o j n ę  z lep szy m  za- b y ł  nań u d e r z y ł ,  oraz że p rzez  o d w lo k ę  b y łb y
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nieprzyjaciela osłabił  i m ie sz k ań có w  Sy- 

ryi n iemylnie do p o w stan ia  skłonił. Z resz tą  
zdrada tu  tez zachodziła .  Półki po ta jem nie  
Pfzez a je n tó w  egipskich p rz e k u p io n e ,  nie 
chciały iść w  og ień ,  inne dom agały  się od  
W odzów  s w o ic h ,  aby je do n ieprzyjacie a 
P rzeprowadzili  a gdy tego uczynić m e  chcieli, 
P rzelano do nich. Są to  ocz ew is te  d o w o d y ,  
*e lb rah im  nie tylko n a  m oc  oręża sw ego  się 
•puszczał, lecz na  skutki pod łych  za b ie g ó w  
sw o ich ; jeńcy ci, k tó rych  do Eg ip tu  w y s ła ć  
Zamyśla, s ą  to  ludz ie ,  k tó ry c h  juz daw nie ]  
Przekupił i k tó rzy  m u  się bez o p o ru  poddali. 
Hafiz Basza w  12 —  15,000 w o jska  do  R um - 
haleh się co fną ł ,  gdzie z częścią oca lonćj ar- 
ndi i z k o rpusem  20,600cznym Jmleima Baszy 
się połączył,  lb ra h im  zaś ścigać go nie będzie, 
Pozostał p rzyna jm nie j  aź do dnia 2. L ipca 
'V Aintabie. N ie z a w o d n ą  o raz ,  i e  kapitan  
Callier w  A leppo s ta n ą ł ,  p rz y w o ż ą c y  Ib rah i  
m ów i rozkaz  ojca M ehrneda A lego ,  ażeby 
k ro k ó w  nieprzyjacie lskich  zaprzestał.

Rozmaite wiadomości.
Ż y c i e  O u v r a r d a ,  w i e l k i e g o  l i w e -  

r a n t a .  — (Z  R o zm . L w .)  Podczas  gdy D an-  
D esm oulins ,  C a rn o t  i inni caiQ sw oję  u- 

■W agę na gm ach  k o n w e n tu  w  T u i le ry a c h  z w r a ­
cali, podczas gdy ca łem u n a r o d o w i  g łód  i b a n ­
k ru c tw o  groziły, była giełda m ie jscem  z g ro ­
m adzenia dla speku lan tów , k tó rzy  korzystając 
z nieszczęścia s w o ic h  b liźn ich ,  zbogacać się 
Umieli. W ie lu  z n ich  znalazło  w p r a w d z ie  
z^ubę* W  tero zam ieszan iu ,  jednakże d rudzy
p rz e t rw a l i  to  p rzesilen ie  raz em  z maj^tkann, 
k tó ry ch  nabyli.  Z  tych  osta tn ich  najs łynnie j­
szym był niejaki O u v r a r d ,  k tó ry  później za 
czasów  N apo leona  i r e s ta u ra c j i  jako l iw e ra n t  
hardzo  się odznaczył.  C z ło w ie k  ten  p rzed  
kilką łaty w y d a ł  pam iętn ik i  sw ojego  życia, a 
z obszernej o tern dziele r o z p r a w y ,  zam ie­
szczamy w y p a d k i  n a s tę p u ją c e : " O u v r a r d  by ł 
Synem właścic iela  w ie lk ie j  pap iern i  niedaleko 
granie Bretanii  i Poilou. G d y  się w sz c z ę ła  
r ew o lu c y a ,  m ia ł on  dopie ro  lat 20 ,  a przecież 
p rz e w id z ia ł ,  iz w  skutek  politycznej w alki ,  
' v zm oźe się n ie za w o d n ie  po trze b a  p ap ie ru ,  i 
Pr zezto samo podn ies ie  się cena jego. R oz -  
Ppcząl w ię c  sw ó j  z a w ó d  za k u p o w a n ie m  pa­
pieru , jaki tylko liczne pap iern ie  k ra jo w e  w  
przeciągu d w ó c h  lat w y ro b i ły .  O g ro m n y m  
z}skiein w y n ag ro d z i ła  się ta speku lacya;  p o ­
l e r u  O u v r a r d  udał się do P aryża ,  gdzie p rze z  
at kilka w  na jw iększych  rew o lu c y jn y ch  zg ro ­

madzeniach p rz e b y w a ł .  J e d n y m  z-jego zna- 
1°m y c h 'b y l B o n a p a r te ,  o k tó ry m  o p o w ia d a

a n e g d o tę  nas tępu jącą  : N a  m o c y  w y r o k u  w y ­
dzia łu  publicznego  ocalenia, p o z w o lo n o  by ło  
d la każdego  oficera w  służbie czynnej tyle s u ­
k n a ,  ile m u  na m u n d u r  dla jego osoby p o t r z e ­
b a  było . B o n ap ar te  upraszał także o w y d z ie ­
lenie m u  przypadającć j  dla niego części, lecz 
p e łn o m o c n y  kom isarz  o d m ó w i ł  m u  pod  p o z o ­
r e m ,  źe b rygada  jego nie jest obecnie  w  m ar­
szu. P o c z e m  uda ł  się o n  do  Pani T a l l i e n ,  
k tó ra  go po leca jącym  listem do  p rzyna leżnych  
u r z ę d ó w  zaopatrzy ła .  Z aopa trzony  tym  lis tem 
m ą ż ,  m ający w  czasie k ie ro w a ć  losami E u r o ­
py, p o d a ł  p ro śb ę  p o w tó r n ie  i o t r z y m a w s z y  
sukno, kazał sobie zrob ić  habit et culotte (Tuni- 
forrne. P rzy  tej sposobnośc i nadm ien ić  w y ­
p a d a ,  iż p o d ó w c z a s  w  P a ry żu  w  ogóle n a  
w szelk ich  do  ży w n o śc i  p o trze b ac h  jak i w y ­
godach  z b y w a ło ,  i że p rze to  t ro sk l iw a  s ta ­
r an n o ść  B onapar tego  o sp ra w ie n ie  sobie g a r ­
d e r o b y ,  bynajm nie j  n ie jest d o w o d e m  u b ó ­
s tw a ,  co się tycze jego osoby. —  W  czasie, 
gdy d y re k to ry u m  u s ta n o w io n e m  zos ta ło ,  O u ­
v r a r d  b y ł  już zeb ra ł  w ie lk i  m a ją tek ,  a  p rz e to  
m ó g ł  już n o w e m u  r z ą d o w i  10 m il io n ó w  f ra n ­
k ó w  pożyczyć. I to  by ło  p o w o d e m ,  ze b y ł  
s t ronn ik iem  d y r e k to r y u m ,  i ze d u m n y c h  p la ­
n ó w  B onapar tego  po  jego p o w ro c ie  z E g ip tu  
n ie  popierał.  Jednakże  n ie p o d o b ie ń s tw e m  b y ­
ło  w s tr z y m a ć  n o w y  r z ą d  od  u p adku .  D n ia  
18. B rum aire  jadł O u v ra rd  z B a r ra se m ,  p r z e ­
w o d n ic z ą c y m  dy rek to rem , śniadanie. S tó ł by ł  
n a  30 osób nakry ty ,  a lb o w ie m  tyle osób z w y ­
kle się zg ro m a d za ło ,  lecz tego  p o ran k u  nie 
przybyli goście do  stołu. —  O u v ra rd  i Barras 
siedzieli sami jedni n ie w  naj lepszym  h u m o ­
r z e ;  w  te in  w sz e d ł  T a l ley ran d  do pokoju  żą ­
dając dymissyi od  osta tn iego, k tórej m u  tenże 
nie o d m ó w ił .  W  kilka dni później u d a ł  się 
B o n a p a r te  do  O u v ra rd a ,  w  celu zaciągnienia 
od  niego pożyczki d w u n a s tu  m i l io n ó w  f ra n ­
k ó w .  O u v ra rd  zam iast p rzychy len ia  się do  
tej p o ż y c z k i , chcia ł w p r z ó d y  w iedzieć ,  w  jaki 
sposób  o db ie rze  te 9 m il io n ó w ,  k tó re  d y rek ­
to ry u m  już b y ł  pożyczył.  S ku tek  okaza ł ,  iz 
jednę część tćj sum y u trac ił ,  a z p o w o d u  jego 
l iw e r u n k ó w  dla m aryna rk i  w y z n a c z o n o  śledz­
tw o .  P rzy  te j okoliczności d o w ied z ia n o  się 
jak w ie lk im  jest jego m a ją t e k : p rze n o s i ł  o n  
sum ę 29 milion, f ran k ó w . Z resz tą  O u v ra rd ,  
chociaż p o w sze ch n ie  za szczęś liw ego  speku ­
lanta i bogacza m ia n y , w  d o m o w ć m  i to w a -  
rzysk iem  pożyciu  n ie  by ł  bynajm nie j  sknęrą.
  W w io sc e  s w e j  R ancy  m ia ł  za w sze  s tół
o tw a r ty ,  bądź sam b y ł  obecny  lub n ie ,  i w y ­
p r a w i a ł  najśw ie tn ie jsze  uczty. W  tem  m ie j­
scu o d w ied z a ły  go n iek tó re  z najznakom itszych 
o s ó b  o w e g o  c z a s u ,  m ię d zy  innym i L o rd  E r -  
skine i F o x ,  podczas k ró tk iego  pokoju 1802 r.
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P rz eś la d o w an ia ,  na  k tó re  ze s trony  B onapar-  
to w e g o  rząd u  by ł narażony ,  nie przeszkadzały  
do  rob ien ia  z n im  w ielkich in te re só w .  R. 1800 
pod ją ł  się l iw e r u n k u  dla armii w  M a re n g o ,  a 
r. 1802, gdy się w ie lk a  drożyzna w zm ogła ,  o- 
t r z y m a ł  zlecenie do sp ro w a d z e n ia  z zagranicy 
znacznćj ilości zboża. R. 1803 podją ł  się n o ­
w y c h  l iw e r u n k ó w  dla m aryna rk i  na przeciąg 
sześcioletni. W  nas tęp n y m  ro k u  p rzy ją ł  na 
siebie znaczną pożyczkę ,  a w k ró tce ,  po tem  
w y s ła ł  go B onapar te  do  M a d ry tu ,  ce lem  u ło­
żen ia  się o zasiłki 62 m il io n ó w  frank  , które 
H iszpan ia  F rancy i w y p ła c ić  miafa. O trzy m a ć  
p ien iądze  z hiszpańskiego skarbu by ło  t ru d n e m  
zadan iem  dla francuzkiego po s ła ,  i z tego po ­
w o d u  p ie rw sz a  o d p o w ied ź  h iszpańskiego m i­
n is tra  na tę p ropozycy ię  jest s ł a w n ą ,  jako io r-  
m u ła ,  k tó rą  się od p o d o b n y c h  dom agań  uchy­
lić m o ż n a : „ M ó j  p a n i e ,  z d u s z y  c h c i e l i ­
b y ś m y  d a ć ,  a l e  a n i  j e d n e g o  t a l a r a  n i e  
m a m y ! "  —  Je d n ak ż e  P a n  O u v r a r d ,  k tó ry  
w s z ę d z ie  pom yślną  okoliczność sobie upatrzyć  
u m ia ł ,  p o s ta n o w ił  na  w ła s n y  rac h u n ek  rob ić  
in te resa  w  h iszpańsk im  kraju. W  czasie po­
suchy  w p r o w a d z i ł  do k ra ju  o g ro m n ą  masę 
pszenicy, z a p r o p o n o w a ł  zaciąganie pozyczek, 
zak ładanie  k a n a łó w  i innych  r o b ó t  publicz­
n y c h ,  a jednego r a z u  z d a w a ło  się p raw ie ,  jak 
gdyby  m ia ł  zam ia r  całą Hiszpaniję  zakupić. 
P o d ją ł  on  się p rzez  ła t  kilka dostarczać w sze l­
k ic h  w o je n n y c h  p o trze b  dla całego P ańs tw a ,  
i w  tej m ie rze  w s z e d ł  z K ró lem  K aro lem  IV. 
w  układy ó cały hande l w  osadach h iszpań­
skich A m ery k i  p łu d n io w e j .  P ro jak t  t e n , o 
k tó ry m  O u v ra rd  w  pam ię tn ikach  s w o ic h  ja­
ko o a k c i e  b e z p r z y k ł a d n y m  w spom ina ,  
jako o na jw iększem  h a n d lo w e m  i po litycznem  
prze d s ięb ie r s tw ie ,  jakie tylko kiedy w y m y ś lo ­
n o  lub do skutku p r z y p ro w a d z o n o ,  został w y ­
ro k iem  N apoleona w  s w y m  zarodzie  zniszczo­
n y m .  Na o b ro n ę  sw o ię  p rzy tacza O u v ra rd ,  
iż w y k o n a n ie  tego p ro jek tu  b y łoby  obudzi ło  
siły H iszp an i i  i p o s ta w i ło  ją niejako w  stanie 
w y p łac en ia  s u m,  k tó rych  się rząd  francuzm  
domagał.  Lecz B o n a p a r te  m e d o w ie rz a ł  za- 
d n e m u  l i w e r a n to w i ,  u w a z a l  w szys tk ich  za 
łu p ie ż c ó w ,  i ro z g n ie w a n y  p la n em  O u v ra rd a ,  
kazał go w  w ięz ien iu  Stel Pelagii zam knąć. 
O d  tego czasu ,  to  jest: od  ro k u  1809, sp e k u ­
la n t  nasz p rzepędz i ł  kilka lat po  na jw iększe j  
części w  w ięz ie n iu ,  jednakże nie s tracił ża­
dnej  części og rom nego  m a ją tk u ,  jakoż r ó w n ie  
jak i p r z e d tć m  do  w ie lk ich  in te re só w  b y ł  u ż y ­
w a n y m ,  B o n a p a r te  ró w n ie  jak i jego rz ą d  nie- 
n a w id z ie l i  g o ,  ale się bez n iego obejść  nie 
mogli.  Dla tego  w  n iek tó rych  okolicznościach 
nieco  w ięk szą  w o ln o ść  m u  pozw a lano .  N a  
począ tku  r. 1812, gdy się w  P aryżu  p o d  w z g lę ­

dem  sp ro w a d z e n ia  za so b ó w  dla armi! w ie lk ie  
trudnoąc i okazały, B a ro n  P a s q u ie r ,  Bwćzaso- 
w y  P re fek t  polieyi,  udą ł  Się do w ięz ien ia ,  ce­
lem  zasiąghienia o'd niegó r a d y ;  p o cź em  O u ­
v ra rd  napisał w k ró tc e  Zć‘ sw ojego  więz>enj8 
do  C esarza  i okazał sposób ' uproyv ian tow an ia  
arm ii p rz y  nas tąp ić  m ającej rossy fskićj w y p r 3* 
w ie ,  o św ia d cz a ją c ,  iż pod  pew nerń i w a r u n ­
kami sam  się l iw e r u n k ó w  podejmie . W  łeńi 
p rzed łożen iu  p rz e p o w ia d a ł  ón  w szys tk ie  szko­
dy, jakie w y n ik n ą  z zasady N a p o le o n a :  aby  
w o j n a  w o j n ę  ż y w i ł a , ' aby w szę d z ie  p ro ­
w ia n t  p rzem ocą  zabierano. B y ł  on  k ilkakro­
tnie  jako w ięz ień  s ta w io n y  p rzed  Napoleonem , 
s tara ł się gó p rzekonać  o s w o je m  z d a n iu ,  lecz 
nadarem nie .  W  miesiącu W rz e śn iu  1813 roku 
p rz y s z e d ł  Xiążę R oyigo  (Savary )  do O uvra rda  
w  w ię z ie n iu  s-tęj Pelagii i o św ia d c z y ł ,  iż g °  
puści na w o ln o ść  pod  w a r u n k ie m ,  jeżeli no ­
w y  p ro jek t  f inansow y w sp ie ra ć  będzie . O u ­
v ra rd  nie p rzy ją ł  tej p ropozycyi,  i w k ró t c e  po ­
t e m ,  gdy  sp rzym ierzen i do P ary ża  w esz l i ,  na 
w o ln o ś ć  go puszczono . S koro  B o u rb o n o w ie  
z n o w u  t ro n  francuzk i obję li ,  O u v ra rd  zap ro ­
p o n o w a ł  im plan f inansow y, którym chętn ie  
p rzy ję to ,  ale w  tym że czasie B onaparte  z w y ­
spy E lb y  p o w ró c i ł .  —  Za p o w r o t e m  sw o im  
ro zp o c zą ł  uk łady  z bogatym  cz łow iek iem , k tó ­
rego  u Siej Pelagii w ięźn iem  zostaw ił .  O u ­
v ra rd  pod  w a ru n k ie m  puszczenia w  obieg pe­
w n e j  ilości n o w y c h  p a p ie ró w  pod .ą l  się 50 
m il io n ó w  f ra n k ó w  dostarczyć. Nie w ia d o m o  
jak daleko ten  układ p rzyszedł do skutku gdy 
p o d  W a te r lo o  b i tw ę  s to c z o n o ; ale za p o w r o ­
te m  zw yc iężonego  i, esarza’do P aryża ,  gdy do 
zrzeczenia  się t ro n u  i opuszczenia F rancy i był 
p rz y m u sz o n y m ,  prosił  O u v ra rd a  o w ie tką  sU- 
m ę  w  p o łu d n io w o  - am erykańsk ich  papierach, 
za k tórą  sw o je  w ła s n e  i sw oje j  familii dobra 
w  z a s ta w  d aw a ł .  O u v ra rd  p rz e w id z ia ł ,  jak 
n iebezp iecznym  by ł ten interes i o d m ó w i!  mu 
pożyczki. N ie  chciał n a w e t  p rzyjąć kdk® 
sk rz y ń ,  k tó re  de t ron izow ar iy  Cesarz u nieg° 
w  p rz e c h o w a n iu  m ieć  sob ie  życzył. P rz e ­
b y w s z y  szczęśliw ie w szystk ie  b u rz e  swojego 
czasu, w y ś w ia d c z y ł  O u v ra rd  B o u rb o n o m  nie­
jedną w a ż n ą  p rzysługę .  P rz e z  p rzeciąg  lflt 
kilkunastu był^ on  g łó w n y m  pośrednik iem  
w szys tk ich  pożyczek  Państw a . G dy  armfi3 
pod  d o w ó d z t w e m  Xięcia A ngou lćm e do Hi­
szpanii w y ru s z y ła ,  n ie p rze d s ięw z ię to  nale­
ży tych  ś r o d k ó w  dla jej zaopatrzen ia .  O uvra rd  
obeznany  dokładnie  ze s ta n em  armii pod  tyn1 
w z g lę d e m ,  zn a jdow ał  się w ła ś n ie  w  Bajon- 
n ie ,  gdy się w o jsk o  p rzez  Bidassoę przepr®' 
w ia ć  miało. W szy s tk o  z o s taw a ło  w  najw*5j 
kszym  n ie ładz ie ;  ani racy j ,  ani fu ra żó w ,  ®°* 
magazynów’, ani p o d w ó d  n ie  było. (Vofan,s
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T e a t r  p o l s k i .
(N a d e s ła n o .)  —  O negdaj d. 6. S ierpn ia  to ­

w a rz y s tw o  a r ty s tó w  d ram a ty cz n y ch  polskich 
pod dyrekcyą Pana  A n rz y c a  pub liczność  t u ­
tejszą na osfatnie zaprosiło  p rze d s taw ie n ie ,  na 
korzyść jego w y łąc zn ie  p rzeznaczone .  D ano  
W dni ii ty m  d ram a t  D m u sz ew sk ie g o :  « J a n  
K az im ie rz ,  czyli oblężenie W a rsz a w y  w  r o ­
ku 1659.0 — W y b ó r  tej sz tuk i ,  jak i kilku jej 
P odobnych ,  k tó re  to w a r z y s tw o  n asze ,  doga­
dzając p o w sz e c h n y m  życzen iom  publiczności 
i nie szczędząc ani p racy  ani s tarania dla p o ­
zyskania w z g lę d ó w  tejże, p rz e d s ta w ia ło ,  d o ­
g o d z i  jasno,' czem by  tea tr  Poznański z cza­
sem stać się m ó g ł ,  gdyby  publiczność z sta łym  
zapałem  i szczod rob l iw ośc ią  go w e s p r z e ć  i w  
mieście naszem  u s t a l i ć  chciała.^ P o d  r z ą ­
dem św ia t ły m ,  d o b ro c z y n n y m  i w o lnom ysl-  

, n y m , jakim jest n asz ,  p o zb y łb y  się tea tr  t u ­
tejszy polski w k r ó tc e  o w e g o  c h w a s tu  lichych 
t łum aczeń ,  f rancuzk ićh  m e lo d r a m ó w ,  w o d e ­
w i ló w  i t. p . ; u jrze libyśm y (przynajm nie j  obok 
tych) też na scenie szluki klassyczne, n a ro d o ­
w e ,  m o r a ln e ,  bo  z d z ie jó w  s ta ro d a w n e j  I ol- 
«ki cz e rp an e ,  a k tóre  m im o  to o g ó ło w i  pub l i­
czności są n ieznane ; ćo w ięk sza  —  p rze k o n a ­
ni n a w e t  je s te śm y ,  że w  N ięs tw ie  naszem  
nie jedenby  się znalazl l i tcra t,  k tó ry b y  p ło d a ­
mi p ió ra  sWego tea tr  n a r o d o w y  w  Poznaniu  
zasilał i z radośc ią  i ch lubą dla siebie wJ tym 
•yże- tak  rzeknę  — żyjącym li te ra tu ry  zaw o d z ie  
ziom kom  sw o im  poznać się dal. W  szakże nie 
jest tu miejsce ro zb ie ra ć  tę m a te ry ę  dokładnie, 
a p rócz  tego ostatni p o b y t  to w a r z y s tw a  Pana 
A n c z y c a  w  P o z n a n i u ,  d o w o d z i  n ieste ty!  że 
to tylko w y b u ja łe  nadzieje i jak to  po.wiadają 
— jjia vqta. Z w raca jąc  się do sztuki p r z e d ­
s t a w i o n e j  śmiało T z e c f a o ź e m y ,  że chociażby 
p rzed  s u r o w y m  sąd em  słynnego au tora  p iszą­
cego' dla Z iew ón i i  p ró b y  m óze nie w y t r z y ­
mała , jednak  do rzę d u  tak ich  h is to rycznych  
d ra m a tó w  n a l e ż y k t ó f e  r ó w n i e  p o d  w z g lę ­
dem o s n o w y ,  jako Jeż scenicznego uk ładu  rui- 
łęyyąćf)i  p o dz iw iać  pHWinriiśmy i k tó reb y  też 
n'a re p e r tó a rz e  innych  n a r o d ó w  z ch lubą  nie 
Frrez jeden lat dziesiątek się u t rzym ały ,  — 
^■ktorowie nasi w s z e lk ie g o  dokładali  starania, 
aby 'w ieczór  te ń  ła sk a w e j 'p u b l ic z n o śc i  — ile 
^ożpOści — up rzy jem n ić .  G ł ó w n e  ro le  Czarl- 
hieckiego W o je w o d y 1 Ruskiego  i  A fexandry  
p.órki jego 'z tą b y ły  o d d an e  ży w o śc ią ,  p r a w d ą  
1 p rec y ży ą ,  iżby z a p e w n e  i su ro w e g o  sędzier 
8° za dow oln i ły .  ( J ło s ,  c h ó d ,  ryce rska  po-  
*łaaya — dość w szys tko  z n a m io n o w a ło  w  g rze  
•*Pańa' hJow aczyńskieąo  b o h a te ra  w le k o p o -  
^ u e j  s ła w y ,  a J P a n n a  K ró l ik o w sk a  (Alexan- 

Fa ) z takim  za p a łem ,  u ro k iem  i pośw ięce -  
^ 'e m  czułą P o lk ę ,  có rę  b o h a te r a ,  p rz e d s ta ­

w i ł a ,  m ia n o w ic ie  w  scenie k o ń c o w e j  1. aktu, 
k iedy  Boga b łaga ,  aby n a r ó d  tylą k lęskami 
sko ło tany  s w o ją  zasłonił  p r a w ic ą ,  iż p r z e k o ­
nani je s teśm y, że żadnego nie by ło  z w id z ó w ,  
k tó reg o b y  nie za ch w y c iła  i grą  sw oją  do okla­
sk ó w  zn iew oliła .  — K ról Jan K azim ierz  ( JP .  
l io l z m a n n )  grał z o w ą  p o w a g ą  i godnością, 
znam ionu jącą  w ła d z c ę  w ielk iego  n a r o d u ;  p o ­
dobnie  i A lfred W ir te m b e rg ,  m ia n o w ic ie  W 
scenie z C z a rn ie ck im ,  d o w ió d ł ,  że r o l ę , s w o ­
ją poją ł i z czuciem  grać  umie. —  G rzegorz  
m ły n a rz  ( J P .  <Ła‘dnoski) tak w y b o rn ie  i n a tu ­
ra ln ie  p rze d s taw ił  p ros todusznego  gapia ,  że 
nie ty lko publiczności z w y ższ e j  sfery  (galeryi 

.i a m f i te a t ru ) ,  lebz też lo ż o w e j  i p a r t e ro w e j  
p o d o b ać  się potrafił.  In n e  ro le ,  m nie j  w a ­
ż n e ,  by ły  p o d o b n ie  w  d o b ry m  r ę k u ,  z u b o ­
le w a n ie m  'wszakże dostrzeg liśm y , że rńem o- 
ryow ari ie  od  n iek tó rych  a k t o r ó w ,  np. jednego  
z P u łk o w n ik ó w  S z w e d z k ic h ,  by ło  zan iedba­
n e ,  stąd to  o w o  n iep rzy jem ne  i w sze lk ą  illu- 
zyę niszczące zacinanie się i p r z e r w y  podczas 
ż y w e j  r o z m o w y .  W sza k że  u s i łow an ia  na ­
szych  a k to ró w  w  ogólności na uznan ie  
i w z g lę d y  i tego w ie c z o r a  zasłużyły ,  a 
jeżeliby Pan  A n cz y c  zachęcony  ud z ia ­
łe m  sz a n o w n e j  pub licznośc i ,  k tóra  się na  be- 
nefts to w a r z y s tw a  licznie zg rom adz ić  raczyła , 
m o ż e  jeszcze jedną albo kilka rep rezen tacy i  
dać zam yśla ł ,  tu szym y sob ie ,  że ła sk a w a  pu ­
bliczność po lską i-na te  p rz e d s ta w ie n ia  w s p a r ­
cia i w z g lę d ó w  sw o ic h  m u  n ie  o d m ó w i .

S . . . . .

O BW IESZCZENIE.
W  nas tępu jących  w  p o w ie c ie  P oznańsk im  

p o łożonych  miejscach , jako to :
1) w  S ta ry m  lJe m an czew ie ,
2)  w  N o w y m 1 lJ e m a n c z e w ie ,
*3) w  Plfewiśkafch,
4)  w  T a r n o w ie ,

■ • 5) w  VV rączynie, 
i w  nas tępu jących  w  p o w iec ie  O b o rn ick im  
p o łożonych  m ie jscach ,  jako to:

O), w  G o rz ew ie ,
7) w  W fe rd u h k a ćh ,  

jest urządzenie ' s to s u n k ó w  dom in ia lnych  i 
w ło śc iań sk ich ,  o raz  podzia ł  gm iny ,-  ab lucya 
d r z e w a  i w o ln eg o  pas łw Iska ,  n iem niój ablu- 
t v a ’zac iągów - i" danin  w  biegu. ć -  , i  f

P oda jąc  ter n inić jsżern do puitl icznej w ia d o ­
m ośc i ,  w ż y w d ją  się w szy s tk ie  n ie w iad o m i 
dotTfd jeTZcze do s p r a w  sp o m n io n y c h  n iezapo-  
z w a n i  i r t te ressenćł , a w  szezógólnbści:
'ad 1) dawmiejsi w łaścic ie le  'resp. posiedzicie le  

pdsdd  h o lendersk ich  w'Starym D e m a n -  
c z e w ie ,  m ia n o w ic ie  

K aro l  L ey  er,
i l i  i .
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B o g u m ił  Z eppner,
M a rc in  Beich,
K a r c z m a r z  Beck,

lub  ich sukcesso row ie ;  
ad  27 d aw n ie js i  w łaścic iele  resp. posiedziciele 

posad  ho lendersk ich  w  N o w y m  D etnan- 
c z e w i e ,  m ia n o w ic ie :

J a n  N eum ann ,
M ic h a ł  Bober,
D an ie l  Reirnann,
Jo se p h  Kluczyński,  *
G o ttf r ied  B aer ,
B ogum ił B othe,
W in c e n ty  Joksch ,

lub  ich su k c e s so ro w ie ; Jako też 
sukcesso row ie  Bart łom ie ja  KIu- 
czyriskiego, m ia n o w ic ie  P a w e ł  i 
J a n  brac ia  K lu cz y ń sc y ;  

ad  4) daw nie js i  w łaścic ie le  resp. posiedziciele 
posad  w łośc iańsk ich  w  T a r n o w ie ,  m ia­
n o w ic ie  sukcesso row ie  G endrze ja  C z a r ­
n e g o ,  jako t o :  w d o w a  jego M arianna  
z T o m a s z e w s k ic h  i jego dzieci W alen ty ,  
J a n ,  Antoni i F ranc iszek  b rac ia  Czarni, 
su k cesso ro w ie  Ja n a  M o s p a n a , m iano ­
w ic ie  J a d w ig a ,  F ra n c isz k a ,  C hris t ian  i 
Ja k ó b  r o d z e ń s tw o  M o s p a n ;  . . . .  

ad  7) daw nie js i  w łaśc ic ie le  resp. posiedziciele 
posady  w ła s n y  K arczm arsk i  W  W ie r -  
d u n k a c h ,  m ia n o w ic ie  sukcesso row ie  
K a rc z m a rz a  D re g e ra  i sukcesso row ie  
M arc ina  K ap lina  posiedzicie la  posady  

-  ch łopsk ie j;  
a b y  się z s w e m i  ac zk o lw iek  p re te n sy am i w  
te rm in ie

n a  d z i e ń  27. i 2 8 .  W r z e ś n i a  r. b . ,  
każdy  raz  p rz e d p o łu d n ie m  od  godziny 8 do 12 
a p o p o łu d n iu  od  godziny 3 do  6 w  I z b ie  in- 
Strukcyinćj Koinmissyi (Generalnej tu  w  miejscu, 
W  ty m  celu  w y z n a c z o n y m ,  k o ń ce m  dop ilno­
w a n ia  p r a w  s w o ic h  zgłosili, w  p r z e c iw n y m  
b o w ie m  razie, do  s k u tk ó w  in te re ssó w  tychże,
n a w e t  w  przy  pad  ku n a d w e rę ż e n ia  p r a w  sw y c h ,
n ie o d m ie n n ie  p rz y s tó s o w a ć  w in n i  się s taną  i 
*; żadnem i w n io sk a m i p r z e c iw  u rzą d zen io m  
t y m ,  nadal s łuchan i być nie mogą.

P o z n a ń ,  dnia 29. L ipca 1839.
Z ' p o l e c e n i a  K r ó l .  G e n e r a l n ć j  K o m -  
m i s s y i .  A s s e s s o r  N a j w y ż s z e g o  S ą d u  

A p p e l l a c y i n e g o .
D ó n n i g e s .

S E N A T  R Z Ą D Z Ą C Y  
p o l n e g o  n i e p o d l e g ł e g o  i ś c i s ł e  n e u ­

t r a l n e g o  m i a s t a  K r a k o w a  i j e g o  
o kręg u .

Znalaz łszy  iź podn ies ien iu  Sceny  d ram a ty ­
czne j  w  m ieśc ie  tu te jszćm  i za p ew n ie n iu  za ­

k ła d o w i  tem u  pom yślnego  by tu  s t a w a ł  dotąd 
na jw ięce j  na p rzeszkodz ie  b rak  p rzy z w o i teg o  
loka lu ,  w  k tó ry m b y  w id o w isk o  teatra lne  m o ­
gło być dogodnie  um ieszczonem . Senat prze to  
u z n a w s z y  być p o t r z e b n e m  w y s ta w ie n ie  no­
w e g o  gm a ch u  w y łą c z n ie  na w id o w isk S '  sce­
n iczne  p rz e z n a c z o n e g o , obw ieszcza  nim®)* 
szem , iż e n t r e p re n e r o w i ,  k tó ryby  się podią* 
w ła s n y m  kosz tem  w y s ta w i ć  te a tr  w  mieście 
K ra k o w ie  w e d le  p lanu  i ko sz to ry su ,  jaki nu* 
p rz e d s ta w io n y m  z o s ta n ie ,  a k tó ry  sum m y 
złp. 220,000 jako m ax im um  u s ta n o w io n e j  p rze­
nosić nie m o ż e ,  z a p ew n io n e rn i  zo s tan ą ,  na­
stępujące  korzyśc i ,  jako to :  

i,) udzielenie p rzyw ile ju  w y łą c z n e g o  p rzed ­
s taw ian ia  w sze lk ich  rep rezen tacy i sce'  
n ic zn y c h  w  w y b u d o w a ć  się mającym 
g m a c h u ,  — tudzież d a w a n ia  w  sali redu­
to w e j  tam że b a ló w  m a s k o w y c h ,  — a to 
w  ciągu 25ciu lat po sobie nas tępujących; 

2 )  udzielanie zasiłku co rocznego  w  ilości 
złp .  13,000 w  k w a r ta ln y c h  ra tach  z góry 
p łacić  się mającego. —

Z astrzega  sobie jednak  R ząd  w o ln eg o  m ia­
sta  K ra k o w a  p r a w o  m ożnośc i  nabycia  na 
w ła s n o ś ć  publiczną w y b u d o w a ć  się mającego 
gm a ch u  teatra lnego  p rze z  up ła tę  s to s u n k o w i  
co roczn ie  en trep ryz ie  u iszczaną ,  k tó raby  W1 
części na op ła tę  p r o c e n tó w ,  w  części na sam 
kap i ta ł  l iczona ,  p o  u p ły w ie  p e r y o d u ,  p rzez  
k tó ry  p rzyw ile j  t r w a ć  b ę d z ie ,  to  jest la t  25 
posłużyła na  ca łk o w ite  um orzen ie  kapitało 
w e d le  kosz torysu  na b u d o w ę  w yłożonego .

T e r m in ,  do  k tó rego  p o d o b n e  deklaracy® 
p r z y jm o w a n e  będą ,  naznacza  się do  dnia osta­
tn iego W rz e śn ia  b. r . , w  ciągu którego każdy 
m ający  chęć  objęcia na  siebie tej en t rcp ry*y  
b liższych  w  tej m ie rze  ob jaśn ień  będzie  móg* 
w  Senacie r zą d ząc y m  w o ln .  miasta  KrakoW® 
zasięgnąć.

K ra k ó w ,  dnia 12. L ipca 1839 r.
P rezydu jący :  X. B y s t r z o n o w s k i -  
Sekr. G ener. S en a tu :  D a r o w s k i .  
N o w a k o w s k i ,  Sekr. D .  K. Senatu .

U w ia d o m ia m  S z a n o w n ą  P u b licz n o ść ,  
cukiern ia  w  G os tyn iu  pod  Nr. 185. p rzy  ulicy 
leszczenskiej sy tu o w a n a ,  m o je  ty lko tera* 
nosząca im ie ,  znacznie  p o w ię k s z o n ą  i odno ­
w io n ą  została. Z am ó w ien ia  o w y b o r n e  to r ­
t y ,  p i ram idy  i ty m  p o d o b n e  roz liczne  ciasta, 
chę tn ie  przyjm uję.  M a m  także zapasy w y b o r ­
n y c h  konfitu r  i służyć m ogę dogodnem i 
cjami i stajniami na  nocleg ,  o raz  w  jarmark* 
tu te jsze  p rzez  k u ch a rza  g o to w a n e m i p o t r a w 3* 
m i ,  a  to  w szy s tk o  z w sze lk ą  usługą i z a  um iar­
k o w a n ą  cenę. M . K ę d z i e r s k i .


